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WIADOM OŚC I  K R A J O W E  i ZAGRANICZNE 

k r ó l e s t w o  R o l s k i e . —  w  a  r  s z a w  a.

—■ D ziekan w ydziału  lei arskiego królewskiego unt- 
wcrsytetu. Poda je  do wiadomości :  iż J J P P .  Teofi l  Saski ,  
Edw ard  Ludwig  i P a w e ł  Stcbgalski ,  po z łożonym ca ło  
kursowym pub l i cznym cxaminic ,  d. I3t 1). m,  o t r zy ­
mal i  wydz ia łowy  s top ień m agistra fa rm a c ji.  —  W a r ­
szawa dn ia  IG g rudn ia  1S2S roku .  Dr .  K oliński, 
Brodziński. S. U.

-WWxicg-arnl Józefa  P uksz ty  p rzy  u l icy S to -Jańskie j
|  Nro 21,  są .w różnych  galu likach b i l c ly n a  Nowy rok.- 
Ś’ l )  T u z i n  g ładk ich  b ia ły c h  groszy 10. T uz i n  b i a ł y e 1;,' 
^ d r u k o w a n y c h  z powinsz owa nie m nowego roku gr .  15, 

DillO z z łoconcm i b rzegam i gr.  24. T u z i n  ko lo ro wy ch  
d r u k o w a n y c h  gr.  2d. Dit to z z łoconcmi  b r z e g a m i  zł t ,  
■I. T u z i n  g ł ad k ic h  we l in o wy ch  z z ł oc on y m i  b rze ga­
mi  z ł t .  1. Oraz  i w różnych  ' gatunkach j n n e  bi le ty na 
nowy rok.-— 2) W y s z ł a  z d r u k u  xia / .ka do n a b o ż e ń ­
s t w a  .pod ty tu ł e m  luModlilwy dla pol-,0żuych chrżcśejann 
p ię kn a  edyc ja  z 3ma obrazkami .  Ge na op rawn e j  w pa- 
p ie r  sa fjaupwy z ł t . .4; w safjan brzegi  i boki z łocone z 
fulcrąl ikiem z ł t .  1 0 . —  3) f e z  na nabyć  bibi jotcczk i  dla 
dobrvch  .dzieci  w- lÓciu. oddz ia ła ch  z kopcrsz lychami ,  z 
jiM.i-ji, zł t .  9. “ 41 Jbożnej wielkości  Sz tambu chy  od
. ,  u u  V. 1 IV .  - - • b  .  »/ l • *  .] '

in 12mo, aż do n a jwiększ ych ,  za po m ie rn ą  cenę nabyć 
można.

ROSS.IA. —  Ki lku  właścic iel i  z i emian  w Nowo - Ros 
s j j, po s ta nowi ło  za łożyć  tow arzys two rolnicze.  Na p r ze ­
ł o ż e n i e  wie lkorządcy Nowo - Hosśji i Bossarabj i ,  po tw ie r ­
d z i ł  N.  Pan p ro jek t  i w yz n a c z y ł  5,000 rub l i  ze skar  
b u  corocznie n a , r zecz  towarzys twa.  —  N. Pan kaza ł  
■©"łosi6 za granie i i  ■, żo posady  l eka rzy w  l a d o w e m  i 
morskieirt  w o j sku ,  już  są zape łn ione ,  że zalćin za gr a ­
niczni  l ekarze  nic zna jdą  już  s łu ż b y  w w o js k u  rossyj- 

1 skićm.  —  Dn ia  3 l i s topada powróc i l i  do Moskwy z woj- 
nv perskiej  oddz i a ły  złożonego p u ł k u  IcjbgWardjiji przy 
dźwięku  mdzyk i  z rozwinięlcmi  chorągwi..  m«, otoczone 

■ tys i ącami  ir tdjeszkańcówgprzyprowadziły t rofea ,które  opro- 
' w ad zan c  b y ł v  na przód po u l i cach ,  a polem z ł ozo ne  były
i w  ż b r o j o w ń b l u b ń a  placu C a ró w .* -  Akadem ja  p e t e r s b u r ­

ska umieję tności  p o s t a n o w i ł a  og łaszać eo miesiąc krotki  
i ob raz  czynności  swoich.  Na po s iedzen iu  dnia 8 p a ź d z i e r ­

nika czyta ł  akademik Zacharów ro zprawę  w j ę z y k u  rossyj - ' 
skiin,  rozbie ra jąca chemicznie i, ain i eń 1 a b rad orski ,  znaj-.,, 
dujący sic w  m uz eum  akadńmji .  Min i s t e r  oświeccniae |  
żą d a ł  zdan ia  a-kadcmji o dzie le  rossyjskićm pod ty t l i łem »  
Melrológja czyji opisanie miar ,  w ag i mone t  w szystki< hM 
znacznie jszych j tńrodów,  tak s tarożytnych j ak nowszych,A 
u łoźo nćm  prj .cz Piet ruszewsk iego.  Akademja w yzn ae zy - | |  
ł a  do ro j rónźcn ia .  tego dzieła  pp.  Koclcra i Fusa.-  A ' | |
kademik.  Grae fe  z ł o ż y ł  o p i s  monet ,  k tóre ba r o n  W r a n - j i
get  akadeanji  d a r o w a ł .  Akademik P ar ro t  j  z ł o ży ł  w i - f |  
mieniu , prof: Sz radc r  rękopism rozprawy f rancuzkićj  o no-,, 
"  ej achroinatyczriej  pe r spektywie  , wraz z nową ac h r o - |  
T'a lyezną szoccwicą i podobnym pryz.ni a tein. I er,ze a 
k ad c m ik W ra z  zdwottta.  i nnemi cz łonkami  zaproponował .^  
na ad junk la  chcmji  doktora I less .  b ek r e la r z^ o d cz y la ł (̂  
u  w :
z ł   _
miocie optyki .  Dn ia  A5i paźMzrernkks 
Sforch dalszy ciąg now:ego dzie ł a  swego o ekouoni j i  
l i tycznej .  Dn ia  29go października cz y ta ł  akademik!  
Zagórski  w  j ęzyku  rossyjskim rozpr awę  o wpływiej j  
piątej pa ry  ne rw ów  g łowy,  na  inne zm ys ł y  zewnętrzne,s  
oprócz smaku.  Mini ster  oświecenia żą d a ł  od akade- r1 
mika  He rm a na ,  zdan ia  o nades łanym przez zdg tępcęku- j  
r a lora un iw ersy te tu  kazańskiego p r o jekc ie  do za łożen iaw 
b ióra s tatystycznego p rzy tymże un iwersytecie  i o za - j |  
sadach j a k ieby  w u rządz en i u  lego insty tutu p rzy­
jąć na l eża ło  , aby  zapób iedz t rudnośc iom za łoż en ie  
jego przeciwnych.  Sekreta rz  z ł o ży ł  r ękopisma,  rozpra  
wy archelog iczne i z historji '  na tu ra lne j  , topograficzni 
opisy i t .  p . ,  zakup ione  po ba ronie  Marscba l  bibersteii i  
Akademja po s ta no w i ła  uczyn ić  z nich użytek w dogi* m 
dniejszćj  p o r ze .  Sekre ta rz  z ł o ży ł  pi sma konkursów eg  
w odpowiedz i  na h is toryczne zapy tan ie  akademj i  */. r .«  
1826, O panow aniu latarskiein w Kossji i sku if acL |  
onc‘0 . Dodano to pismo do rozważ en ia  akademików i |  
Krug.  Sekreta rz  z ł oży ł  w imieniu pana  Ostrogrodzkł  ego|f 
ułożone w języku f rancuzkim pismo o oznaczonych  in te- K 
gralnych; akademik Coll ins w z ią ł  na siebie zdać o niemff
sprawę. (G.  P . )

A M E R Y K A . —  Donoszą z Nowego Jo r k u  żc w y b ó r |  
prezydenta  rzeczy pospoli tej  padnie  zapew nie na j e ne r a  |  
la lacsor i .  —  P o d łu g  na jnowszych doniesień z Rogoty-J 
rozstrzelano 5 osób,  które n a l eż a ł y  do spisku przeciw



rriigtib iittpadiuiivuw wtAtaiiu; m e  u y i  o a p a n ,  okropna  
rzeź  b y łh b y  n a stąp iła ,  a lb o w ie m -p r z y r z e c z o n a  ttrlyticrji  
p r z e k u p io n e j ,  w o ln o ść  r a b o w a n ia  miasta-, a w sz y sc y  
c u d z o z i e m c y ,  jako sprzyjający 'Boli w arow i,  byleby za -1 
p e w n e  w y g in ę l i .  N iek tórzy  sądzą, ze  stracenie jonera-  
ł a  Sa n tań d er ,  c a łen iu  stro n n ic tw u  p r zec iw n em u  d z ia ła ­
n io m  o s w o b o d z ic ie ia ,  śm ier te ln y  c io s  zada; inni z n o w u  
sąd zą ,  że  B ofiw ar ,  ja k k o lw ie k b y  Wie Wątpi i Wc p o s ia d a ł  
d o w o d y  jego  zb rod n i s tanu , u łaskaw i go od kkry śm ie r ­
c i ,  p rzez  r o s tro p n o ść ,  gdyż j e n e r a ł  S an tan d er  inn w  
R o lu in b j i  g o  sw oje j  stronie majętne i m oż n e  -s tr o n n ic ­
t w o .  W  K a rta jen ie  aresztowano w ie le  osób  w  p la ta ­
nych  do sp ra w y  jen era ła  P a d i l l i .  (G , ;j| v

A N G L IA . —  W V a b s t W i e  TirOne zgro m a d z i ło  s i c  -w 
p ie r w sz y c h  dniach  g ru d n ia  3 0 ,0 0 0  P rotestan tów , pod 
p rezy d cń cją  -szeryfa h rab stw a . Z grom adzen ie  to  po  ̂
s ta n o w i ło  > j e d n o m y ś ln ie  w y sta w ie  k rólow i w -a d res ie ,  
teraźn iejsze  sm utne kraju tp o ło ż e n ie  i p ros ić  izby o przy 
t łu m ien ie  to w a rzystw a  k a to l ick iego  i o ś c i e ś n ie n i e  sw o  
Bód w o ln y c h  osadników:, z w a n y c h  '40szy lingow eim . Za 
•przykładem tym pójdą z a p e w n e  protestanci innych  
hrabstw  ir lan d zk ich .  —  W  Brighton z a p o w ied z ia n y  jes 
■wielki b a l  na korzyść  h iszpańskich  i w ło sk ic h  w y c h o d ź ­
c ó w .  —  Od n ow ego  roku w y ch o d z ić  b ęd z ie  w L o n d y n ie  
pistno p er jo d yezń e  d la  u ży tk u  w ojska  lą d o w eg o  i mer-  
sk ieg o .     Rf.)

FRA NC JA. —  L isty  z T u lo n u  dnia 30 l istopada p i ­
sa n e  za p e w n ia ją ,  że  w ojsko  fra n ęu zk ie  w  krotce g o - j u a n i e ,  n ied a w n o  z pod róży  te  
Wróci z M orei ; ty lko  w tw ierd zach  p ozostan ą  m a łe  r .vC h d z ie ł  o s tatystyce  F ra .ie i i
za łog i.  i to  donotv .  donóki ich  i: . . ' . . u   ł  J J . ■> ’

i c i  n n u  O L  O  U  U  J,

w o ln o śc i ,  t y m c z ^ m  W diloZ ofjl s p ó & z e ^ ^ g u E  
. Konieczną je d n o ś ć  d z ia ła n ia .  W y k ła d  pana Guizof 
je s t  p o w a żn y  prosty , O dpow iedni tonow i m ęża ,  któ.w  
zna zasady i lu d z k ie  spraw y i s tosuje  oiie w zaie innfó  Od 
ży w a  się  p rz ez  n ić£ó  dach bystry , p r zen ik l iw y  i śm ia ­
ły ,  który w y k ła d a  i o b jaśn ia  zachody lu d zk ie .  Jasność  
rozum u ma u m e g o  p ie r w sz e ń s tw o  przed  ozdobr.ościa  
Obrazfew. W y r a z y  je g o ,  ja k k o lw iek  .d o r w a n e ,  o ż y w ia  
ogień  g łę b o k o  u tk w io n y .  Poztiogólnenti  zasadami odkryć  
m o żn a ,  g łę b o k ie  c z u c ie ,  a sp ók ojn ość  jego  p e łn a  iest

16 Ż r f f ' *  r o ą p o c lą ć 1 m ia ł  ad­
w ok at fcourte w  P a r y ż u ,  w y k ła d  ,-rawa natury i p u b l i ­
cz n ego .  In ny  p rzed m iot  w  P ary żu  z u p ć łn ie  „ o w y ,  tó 
jest  ln s lor .a  praw a, b ę d z ie  tak że  p u b l i c z n ie  w yW a-  
dany —  P a n  Brunei z n a jd o w a ł  s ię  dnia  5 grudnia  na  
p o s ie d ze n iu  ak ad ńm ji w  R o u e n ,  k tó łć j  jest  c z ło n k ie m  " 
•i c z y ta ł  ua  m em  objaśn ia jące  u w agi nad d z ie ł e m  o lb r z y l  
miein -klore w  L o n d y n ie  rozp o czą ł;  w  k oń c u  z a p e w n i i .  
ze żadna przeszk od a  m e  w strzym uje  ju ż  z f f p c łn L o  tri 
am-fu drogi p o d z iem n ej .  -  Pod admjhistrtfcja d a w n i e - 
szych  m in is tró w , u c z m o w ie  f i lo z o f j i ,  lub  sz tu k  p ł  

Jknyeh, m n s ie i i  s ię  z a p isyw ać  #  rejc'slra szko lne u d z ie ­
kana, k lory ,  o b o w ią za n y  b y t  za s ięg ać  w iad o m ośc i  0 p rr -

.o b o w ią z y w a ć .  —■ T o w a r z y s tw o  jćogralSczne w Paryż ii. . , . J v v  “ l i c z n e  W P a r v y r t
p rzy zn a ło  na p os ied ze n iu  dnia 16  grudnia ,  w y z n a c z o n a  
za podroż  do śro d k ow ej  Afryki n agrodę )2,Óf>6 fr panu  

JCaille, n ied a w n o  z pod roży  tej p r z y b y łe m u .  " 1D o licz -. V  • J i V V , ™ 0 "  p o z o s t a n ą  m a / e  IK.YCU d z i e ł  o s t a t y s t y c e  ł t r a n e i i  w  b b k  „  ,  ,  • ,  .
za ło g i ,  i to  d op oty ,  d op ók i ich G recy n i e b e d ą  ,n o .g l i  p r z y b y ł o  u o w c  i od poLVrdateh-t2-'M C ?***'
z lu z o w a ć .  K ontrakty  l iw eru n k o w e  z o s ta ły  w strzym ana . L i e j s ż s  d z i e ł o  t e R* rodzailt W  0 n i?rovv'he o b szer -  
P u łk o w n ik  F a b y ier  p r z y b y ł  do Tulonu" I - z n a jd o w a ł  sic <le S. I ^ a e a u .  Ca^lc d z i e ł o  W ‘̂ Ci* C ira u lt

c . ą o p 0_^fówi.o’ńo/ 4i ć p a ł e m .  Popły- ŚĆi, podług- l i c z b y  deparlam eU tólT  i - - - -  ?,C 86  CZ?*
kono/.pnin utWIaniatn e  on do Grecji, i jak  s ły c h a ć  organ izow ać  tam bodzie  

1 5 ,00 0  wojska greckiego. Ż  T u lo n u  w y s ła n o  korwetlę*  
do Morei k  rozkazem  k o n w o jo w a n ia  na po w ró t  12 okrę­
tó w  p rzew ozo w y c l i ,  na których p o s ła n e  b y ły  rozm aite  
zap asy .  S ły c h a ć ,  z e  w ojsko  fran cu zk ic  p o w ró c i  z 
Grecji w ,t r z e c h  od d z ia ła ch .  —  P P .  V i l lc m a in ,  Cousin  
i  Guizot,  którzy otrzym ali teraz p o z w o le n ie  w yk ład an ia  
p u b l i c z n ie  n ow szej  fi lozofj i ,  historji i l i tera tury ,  m ie ­
w a ją  m n ó z lw o  s łu c h a c z ó w .  Jeden z d z ieb ń ik ó w  ,po- 
ryzk ich ,  m ó w i o lekcjach  ich W ten sposób: »P. Y il le -
m ain  rozw ija  obfic ie  p o m y s ły ,  z n atchnien ia  chw ilow ego;,  
j e s t  to ś w ie tn y  iinpr iw iza lor  , a w yrazy  i myśli .jego’! 
spraw iają  n ie sp od z iew a n ą  przyjem ność; z  kolei j e s t  tu­
cz o n y m  i g łęb o k im  krytykiem i d ow cip n ym  m ów ca.
T a  kolej t lczonosci,  d ow cip u  i w y m o w y ,  nadaje W ykła-  
d o w i jego  urok w ła ś c i w y .  On sam tym sposob em  
ukazu je  nam obraz ż y w y  literatury, która j / k  n a jw ła ­
śc iw s z y  w izeru n ek  naszego  ducha , przyjm uje  kolory  
w sze lk ich  ludzkich  u s i ło w a ń ,  i- p ozw a la  do.strzćgać w  
sob ie  obrazy h is to r j i ,  m oralności,  f i lozofji,  po lityk i i 
p oezji .  P .  C o u s i n - poskramia u m yś ln ie  sw e g o  ducha i 
w strzym uje  n ie c ie r p l iw e  w yrazy ,  aby je  oddać pod  
3arz.no metody. P o w a ż n y ,  uroczysty ,  każe czekać  s w o ­
im  słuchaczom  i sam -zatrzymuje s ię ,  aby dobrać wyraz,  
najodpow iedniejszy  m y ś lo m  i aby  oddalać  obrazy p o e ­
ty c z n e ,  które myśli jego chcą  m a lo w a ć .  K ażdy jego  
Wyraz jest w ła ś c iw y ,  ściś le  oznaczający i d op iero ,  g d y lHom erowi,

k o ń c z e n iu 0 w y d a n ia  w y n i e s i e ^ i l O p z h ^ ’n  S  U'
dep artam en tu  s łftnow ie  ma o sobn e  rfl: 1 P-'S fca®^e 8 a -

urodzonych  w  mm  tn eżów , w y O b r a ż e n i W  J - J f‘yC 
L  p- —  Pan -Balhi vv s t a t y s ( v c z n L  i U ,, ,0 r6 'v *
w y r a c h o w a ł ,  że  „jeden d e p u to w a n y  rJ ’V° ^  .dzJc,e  
Francji 75 ,418 ,  w  ZjcdnoczO nv cf . ' L • ■ ,Pr̂ entuJfe vve 
derlandach  55 ,845 ,  w Anglji 55 4 55  ^ ' a  ’325, w  N i '

f m i e s z k a ń c ó w . ’-  P e w i  J ^ f i S t a ^ z k T b i ^ '  ^  
ze Turcy zab iera li  z soba  u b ó g ie  Ó z ie o  ^ f - 0 Z e l ’ 
li im śm ierc ią ,  j e ś l ib y  s ic  p r z v x n a w ^  gj UC e 1 « r'oz |a  
D zieci  te p ła k a ły ,  ^ d y jy, ś c i -J a n  ?  - s w e ge rodu .
n a „ . c t r t y ; L e i f i i M f i ,
Ale jak  tylko na k ilka kroków ' od ł  z r,l k, r o d z ,c ó ^ -  
b y ły  o d d a lo n e ; ,  z a m ie n ia ły  ń a t y ć h m i a s ^ n ł  8Wóle!1
w yzszą  radość i d z ię k o w a ły  n iebu U  L  -W “ aj*

p izy w iąza n re  . w y rze k a ła  okro p n ie  na c iĆ m ieżców  S -
w ł v o / f u ,P^ r i Z,C d l C i d i - ~  ■Professor u n iw ersytetu
R i ?r r  Cp Pr aCUJC nac  ̂ d z ie łe m ,  w którem d o w o ­dzi, ze U lisses  b y ł  autoreiń p o e z j i , pr zypisy w an y ch  

(ii. F.)



hii Pa ul idy \v r i- te in b ersk i^ jS,a : 7 > ^ c e s a r z l i  F r y d e r y k a  B - r l
Virlcwbersfci ćrraż 'o jc iec  xieżme*L:; k r ó l l 1iazad  o w y c h  miejsc z^dzi  w y d a r e f t

^  “  -  . h S T o L i J Ź  ^ bar^ o h  po .
'wirleirtberski óraz o jc iec  x i S ‘ i ? ?C?a  !‘;lw h ^  król 
śl u hienie. _■ W  k r ó ^ ^ r t e ^ ^  

a m ias t  ru r  ó łó w ia n * ó k  l -  Mol,ca’ J ™ #  . a m i a s r T T S S  będZiC 8 a^ U1 ^drew nńtU c, a d ia  •uńiJcłiior.So • aP ro w a drzonć beda L
•■twa, k o c io ł j gazom etr z n a j d S J / e Ł a  
—  D m a 6 g riia ;ira zam ienióoo  I  ^  ę ‘ za ^»kste ;nr. p

u ła tw ia n ia  s t o s u , . W  *an«H «2!5k  n*em ieckieit»i'w  cfelufsl

f  / o ^ . t w i V o u Z a T b ^ ^  t f f * *  Ł t b e c t u

— 4 ,  f e l i l l «  s a t ó -
S S " J 2£ ^ ? A «  > » '»  O T  S S i ! *  * . >
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legną ubóstwiony dziewicę.  T m c z y t a w s ż y  oba-
d w a pisma, 'zaw oła ł  wzruszony Waller: »Ó nieba ! * i a i  
się  nic d om yśliłem ! N ie! Hulda nie należy do mmc.  

•Dotąd jeszcze na obcej ziemi jęczałbym  w więzach Sa- 
ladyria, gdyby wielkomyślny, przyjaciel,  najszlachetniej­
szy  z ludzi,  nic zajął miejsca mojego. Bóg-dobrotliwy  
nic da'mi upaść w zamiarze. Spieszę do Palestyny,lub  
wrócę z Adolfem, lub nigdy!« Inne by ło  postanowie­
nie Huldy: )iDwóch równej szlachetności rycerzy, rzuca 
z m iłości ku mnie ziemię ojczystą; jeden  w innej czę­
ści św iata  oddaje się w niewole , drugi opuszcza w szy­
s t k o - c c  mu drogie: matkę, siostrę , kochankę , aby go 
w yszu kać , aby go uwolnić; a ja , przyczyna icli sm ut­
nych przeznaczeń, miałazbym dni moje w spokoju prze-} 
pędzać? . Nie! mnielo przystoi przejednać zagniewane 
niebaitt

Na drodze do W iednia  s ta ł  krzyż, przy którym pobo- 
fn y  pielgrzym m odły -swoje sk łada ł .  Tam postanowi­
ła  Iłulda czekać powrotu dwóch rzadkich przyjaciół,  
tain pokutować , lam prząść dla ubogich. Ośmnaście  
miesięcy m odliła  się  i przędła u lego krzyża piękn 
pokutnica; uboga, obok stojąca chatka, chroniła ją od 
niepogody. Nieba zostały przejednane. P ow róc ił  : 
przyjacielem Walter; a le n iez łom ne było  postanowić  
nie Adolfa zrzec się kochanki, i ustalić przez to sz cz ę ­
ście Merkcnśtcina. Został Icmplarjttsżem,,.majątek swój 
oddał W alterowi i ziiowu do Syrji pow rócił .  Już go 
nie widziano więcej; 6-ława tylko jego bohaterskich czy 
nów  przechodziła  do ojczyzny, g łosząc, że b y ł  postra­
chem niewiernych-   'jWii-'-" -

W  m i ej s cu  k r z y ż a ,  s t o s o w n i e  d o  ż y c z e ń  A d o l f a ,  w v r i , l i o  
'■stawił W alter p o m n i k  ki i  pamięci' pokutującej prządki. I,u tp

I ł J 1-1- V. 1 . . i , ,  m - o o i k i n i A . I ’o  r w t  I. n l r » iKilka przem inęło w ieków,Wiele przeminęło pokoleń,Rau* 
hcnśtcin rozsypał s i ę w  gruzy,zaginął wraz i ów duch pra 
w dziw ej Wiólkóściy k tóry był temu pomnikowi nadał. Ty-I 
siącc wędrowców odo iedza to miejsce, a żaden nie po-| 
marzy iiawet, że takie jest P r z ą d k i  u k r z y ż a  -znat 
ozenie! ^  ,, , ,

•'Teatr nad W iedcńią , który lego wioczora "zwicdziycm, 
jest  nielylko najpiękniejszy w  W iedniu, ale do najcel­
niejszych w  Europie policzony być m oże. Przepyszny  
gmach , najgustowniejszy - i największy. Pięć piątr w 
p ó łk o le ,  srebrno, na jasnym  b łęk icie  ślicznie ozdobio­
nych. . ©Wic kurtyny, jedna w  draperje z axainitu n ie ­
bieskiego, druga widok Wiednia., zapewne od B elw ede­
ru . W .roku 1800 ża dyrekcji Szikanedcra wystawiony,  
jest obecnie .w łasnośc ią  hrabiego P a l j j y .  Dawano dra­
mo u łożoną z romansu Waltera Skolla: Q u in tin  D ur-  
warU.  Go za przepych w  ubiorach, w dekoracjach! ja- 
l.a doskonałość w przedstaw ieniu! gmach o połow ę w ię­
kszy, jak teatr‘u  bramy bary niskiej, a przecież w szy­
stko słychać: kun trzeba słuchu natężać,  a częslo na­
daremnie. 'Widziałem tu jeszcze następnie: C zarodz ie j­
skie M o is a su ru  prze k leń s tw o  i  Z bójców  S zy l le ra .  Prze­
kleństwo illoisasura jest tralezno -kom iczną operą, w

[wszeństwa w  tego rodzaju utworach; ściśle jednak Lio«
  n n - « * ' r  o w A c n K i n  TYrT.nrtałkftwioniarac, różnią się oni znacznie w sposobie przedstawienia  
rzeczy; ten w ięcej pustą komiką i sytuacyjnym dowcipem, 
tamten zaś przy dziwności przedmiotów jędrną ze lak 
powiem sentcncjalnością stara się celować. Nic tu 
nie jest rzadkiego , że  podobną sztukę, jeże li  do sma­
ku publiczności przypadnie, po sto razy z krółkicini 
przerwami grywają. Tak ja, opery w  podobnym gaście  
C h łop  p a n e m  in i l jon ow ym ,  w teatrze Lcopoldstadskiin  
S7me przedstawienie w idziałem . Na scenie  tej'Celują  
nad innych PP. B olt  4 Kunst w trałcznym, p- Carl w  

omiezuym zawodzie. -Z kobiet nie śm iałbym  -żądnej 
wyszczególnić. W Zbójcach przedstawiał Hellera aktor, 
który przed ośmioma laty, 'Jastrzębskim się zowiąc, wi« 
dywamy b y ł  na polskiej scenie we Lw ow ie .  Przen iósł­
szy się  z nad P c ł lew y  na brzegi W icdeni p o d  ngżwi*. 
kiom B o s a r d a , n iem ałą od był p odróż ,  ale W sztuce  
wojćj nie -uszedł' daleko.

( D a l s z y  c ią g  n a s ta p i)•

Z  p o w o d u  kończącego  s ię  k w a r t a ł u , u p r a s z a  r e d a k ­
c ja  G a z e ty  P o ls k ie j  sw ych  p re n u m e r a to ró w  , a b y  d l a  
u n tkn ieh ia  za w o d u , wcześnie n a  to p ism o  z a p i ­
sa ć  'isię raczy l i .  P re n u m e ro w a ć  m o żn a  n a  p r o w in c j i  
po w szys tk ich  u rzęd a ch  pocztowych-, w -fVarsznwie: w  
kan torze  g łó w n y m  p r z y  u licy  N  o mo m ie jsk ie j  p o d  N r  o
I (hi; a  Ciechanowskiego n a  p r z e c iw  k o lu m n y  Z y g m u n ­
ta-, w  h an d lu  Ł u c zy ń zk ie j  na, p r z e c iw  dobroczynnośc i;

n a p rzec iw  jS rsena-tu ; w  1s k ła d z ie  p a p ie r u  Jez iornej  
p r z y  u l ic y  IV ierzbow ej;  w h a n d lu  M o r i l z d  p r z y  -ulicy  
\loslowej-,  w  h an d lu  G ołoń sk iego  p r z y  u licy  F re ta ;  w  
kan torze  N ie m ir o w s k ie j  i  <v x ię g a r ;d  B r ze z in y  p r z y  u-  
l icy  M io d o w e j , C e n a .p re n u m e ra ty  z w y c z a jn a .

Wktórej dekoracje i maszyny pierwszą grają ro 
godności, .przedstawienia podobne są najulubicńszem  
widowiskiem średniej klassy Wiedeńczyków, i dla tego 
wszystkie 3 tea'll-a na przedmieściach dają najczęściej  
takowe czarodziejskie, m im iczne , traiczno - komiczne  
dziwolągi, w  których jednak zawsze tak wyborem jaki 
przedstawieniem tćatr nad‘AYiedcnią celuje. Ferdynand! 
Rajmund chodzi w  zapasy z Baerleinem o palmę pier-j

O bw ieszczen ie .
W sk u tek  wyroku trybunału cyw ilnegb  województwa  

płockiego daty 26 sierpnia r. b. zapadłego, działając  
w imieniu W W. Urbana i Ignacego braci Gałkowskich  
dóbr Nagórki dziedziców, wzywam strony w  tern inte­
res mające, iżby przeciwko wymazaniu kaucji w ilości  
6000 z łp .  u a, wy? rzeczonych dobrach Nagórki w ob w o­
dzie i województwie p łockiem  położonych , za niegdy  
Tomaszem Gutkowskim Nolarjuszem departamentu p ło c­
kiego stawionej;  Oppozycje swe w  przeciągu miesięcy  
trzech, a najpóźniej ,przed wydaniem wyroku wym aza­
nie tejże kaucji nakazującego, -na m ocy wyroku preten- 
sje do poręczonego, lub n a  zasadzie pozwu o pretensje 
lakowe wydanego, zanieśli i podali. Po upływ ie  zaś 
powyżej oznaczonego czasu wyrok stanowczy -nastąpi. 
— Płock dnia 24 wrześni 1 18*28 r. 1Y1.G. S k o tn ick i .  P- T.

L i c y l a e  j a
IV  d n iu  23 m . i  t .  b. o g o d z in ie  10 te j  rano  1 w  

m ieszkan iu  p o d  N r .  19S2 p r z y  u licy  M a r y n i o n d n e j  
sprzedan e  b ęd ą  różne-m eble  i n a  ta r g u  N o w e g o  M i a ­
sta  ryn ku  wóz s zykow an y  i p a r e  koni za  golowe,
pien iądze-  Fr. Rydccki- Komornik-


